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garmontowy albo jego mięjsa3 
pierwszy raz 25 kop. każdy nie 
stępny raz 20 kop. ż 
Nekrologja za jeden wiersz 
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nia w dodatkach porannych nies 
zamieszczają się. . 
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KALENDARZ. 
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miona słowiańskie: Dziś Radzisława, jutro Zatysławy, 

Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału gospodatcze- 
ulic, pATzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy 

icy Krak.-Przedm., 62—54 po południu.) — Sesja półroczna 
= madzenia kuchmistrzów. (Lokal starszego—6 wieczo- 
ga +) — Sesja członków urzędn starszych zgromadzenia jubi- 

Ów, złotników igrawerów. (Sala magistratu—6 wieczo- 

.)-— Posiedzenie członków zarządu warszawskiego oddziału 
ğ Owarzystwa opieki nad zwierzętami. (Kancelarja Towarzy- 
155 Zielna, 19—7 wieczorem.)— Posiedzenie członków sekcji 

`e) przemysłu technicznego oddziału warszawskiego Towa- 
stwa popierania russkiego przemysłu i handlu. (Gmach 
8 Użeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krak.-Przedm., 66— 

Wieczorem.) 

Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pieknych. 
fokal Towarzystwa przy ulicy Krakowskie- Przedmieście M 
va 10-ej 
od oa u. 


zrana do 4-ej po południu.) — Wystawa obra- 
ta. (Lokal wystawy w hotelu Huropejskim— 
, 10-ej zrana do S-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spół= 
h Malarzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
Wiat N 27—od 10-ej zrana do 7'/, wieczorem.)— Wystawa 
Tób. ij wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczezo 
"lajowego, (Lokal wystawy w gmachu Muzeum przemysła 
1rolnietwa przy ulicy  Krakowskie-Przedmieści6 k 66—c0= 
nie: od 10-ej zrana do.4-ej po południu, w niedziele 
8 i éwięta cd 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne.)— 
Jsiawa Muzeum 1zemieślniczego. (Lokal wystawy w gmae 
BU Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie 
| *lzedmieście Ni (6—codzieunie od 10-ej ziana do 4-ej po 
| Aoludniu, dja 1zemieślników 0d 4—9-ej wieczorem, W niee 
elo zaś . j święta od 10-ej srana do 4-ej po południu.)— 
k gra etnograficzna, (Lokal wystawy przy ulicy Wieje 
i SA 3 18, dom tr Franiekiego—od 10-ej zrana do €-ej 
aj iu.) — Wystawa tiarożytności, (Królewska M 1 r 
Ski; ei eaaa 10-ejzrana do 6-6 po południu W 
Wystawy terminowe: Wystawa obrazów. Jana Chełmińskie- 
8 (Gmach resixsy Obywatelskiej przy Wicy Krak,-Przedm., 
Te 10-ej zrana do zmierzchu. Wejście codziennie kop. 20, 
wych ziele i święta kop. 15; wychowańcy zakładów nauko= 


| W 
A: wata ielki: dziś opera A. Cippoliniego „Mały 
Jdu“ (pierwszy raz); panie Dąbrowska, Kwiecińska i Sal- 
a Pp. Giraud i Sillich, opera Hurmmla „Mara” (pierwszy 
iura Konarska i Janinka Rotterówna; pp. Chodakowski 
n e 
Swęnieci”; "j 
? komek p 
$ borako? Bałuckiego. „Grube ryby”; panie Borkowska, Szym“ 
) Wojdak Trapszo; pp. Grzywiński, Frenkiel, Roland, Sikorski, 
t s0 Gai a ieg i Wolski, oraz fraszka sceniczna Bałuckiego 
Piyu ię”; panie Barszczewska i Qzakówna; pp. Nowicki 
i ABE owski; jutro komedje „Pierwszy bal", „Boubouroche” 
nna z posagiem”;—Nowy (przy ulicy Królewskiej): dziś 


onego zonie wieczoru jubilenszowego J. Straussa: 1) „Sympli- 


„Baro 
Gràs 
; skomi"; „Pp. Borawski. Dyliúski, Jagielski, Kulesza, La- 

1, Misiewicz, Morozowicz, Makowiecki, Nowakowski, 


p: 
Br, 
| 


i Oniewież, 
W r Ski; jutro wieczór J. Stranssa. (7$ wieczorem.) 
kasa | SEczędności Banku państwa: centralna—gmach Banku; 
| Mii Va Targowa, 41 (na Pradze); II-ga— Chłodna, 37; 
Faowyją ojro ie ka, 26; ITV-ta—Nowy Świat, 17; V-ta—Mu- 
Myję i „4 40; VI-ta—Nowiniarska, 6. (Kasa centralna przyj- 
rana dy daje wkłady codziennie, z wyjątkiem świąt, od 10-ej 
tzwartų, 1% PO południu; kasy zaś oddziałowe we wtorki, 
ataia de i soboty od 6—9-ej wieczorem, a w niedziele od 9$ 
; Lomiory „i w południe.) 
2 d miejski: Gotówki w kasie lombarda do rozdania 


iongatą 
Siua do 


a 


Wydawane będą od 9—12-ej przed południem; pros 
walorów od 9 —10-ej zrana, Pw zaś od d-ej 
2-ej po południu.) 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 
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petersburskie informują, iż nowa u- 
plowa roztrząsaną będzie w radzie państwa 
stycznia r. p. 


Z powodu licznych zażaleń i i 

ER C a licznych zażaleń na nieprawidłow 
| Stow A0OŚĆ „dzierżawcy eksploatacji z Wisły, Zawić 
polea 89 i jego ws ólników, p. prezydent miasta 
cei l radzey wydzia u kasowego magistratu, p. Szcze- 
p: AG wytoczyć formalne w tym przedmio- 
à edztwo. Niezależnie od tego wydano rozporzą- 
_ “enle, ażeby miejsca pod wyładowywanie z Wisły 


b = Dzienniki 
Stawa stem 
W połowie 


= 


NN 


oraz divertissement baletowe Grassi ego „Zabawa | 
utro opera Verdi'ego „Violetta" (występ pani Fr. | 
. Giraud i Giraldoni' ego); — Rozmaitości: dziś | 


-szy i 2-gi), 2) wyjątki z różnych operetek oraz 3) | 
u cygański” (akt 2-gi); panie Babińska, Czosnowska, | 
= Kawecka, Majeranowska, Manowska, Oswaldowa ; 


Prochazka, Rutkowski, Rzecznik, Śliwiński iTur- | 


a 
(Poty ary znajduje się na dzień dzisiejszy 24015 rs. 174 kop. | 


piasku, zwiru i lodu, wyznaczane były nie przez 
przedsiębiorcę, lecz przez służbę inżenierską miejską. 


wzywania służby policyjnej do pomocy przy zatrzy- 
mywaniu niszczących płantącje miejskie, stróże ci 
mają być zaopatrzeni w gwizdawki policyjne. 

= Komisja, ustanowiona przez p. prezydenta mia- 
sta do rozpatrzenia sprawy drożyzny chleba w War- 
szawie, a to w celu zaprojektowania środków prze- 
ciw nstanawianiu cen zbyt wysokich w stosunku do 


pierwsze inauguracyjne posiedzenie w sali sesjonal- 
nej magistratu. W, komisji tej, złożonej z pp.: Napo- 
leona Cydzika, Stanisława Kropiwnickiego, Ale- 
ksandra Makowieckiego, Emila Łagodzińskiego, Ta- 
deusza Kowalskiego i Ludwika Sitkiewicza, przewo- 
dniezy Feliks hr. Czacki. 


cechowe. 


== W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza- 
wj: gubernator wołyński rz. r. st. Suchodolski z Ży- 
tomierza, zarządzający warszawską probiernia rz. r. 
st. inżenier Łapunow z Petersburga, konsul holender- 
ski MacDonald z zagranicy i prezes komitetu To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego Ludwik Górski 
ze Sterdyni. 7! 


| 


| 
| 


v 


= Z teatru i muzyki. 
| * (St: Ciech.) Nie wdzierał się na wyżyny, umiał 
jednak powszehniej pieśni tanecznej nadać urok ať- 
| tyzmu, okrasić ją tthnieniem poezji, ożywić czarem 
| oryginalnej rytmiki— oto streszczenie cech działalno- 
|-śei kompozytorskiej w tak bogatym szeregu utwo- 
| 
| 


a 


rów Jana Straussa. 

W epoce naszej, dążącej do wytworzenia źródeł 
| najszybszego, najenergiczniejszego ruchu, muza kró- 
„la waleów może iść w zawody z najwybitniejszymi 
, wynalazcami w zakresie techniki współczesnej: czyż 

można znaleść bogatsze czynniki ruchu nad rytmy 
taneczne, któremi drgają motywy Straussa? 

W przeciągu półwiekowej pracy artystycznej imię 
tego jubilata wiąże się z temi chwilami wesołości, 
, młodzieńczej ochoty, chwilami, bez których życie ty- 
lu milionów byłoby pozbawione czaru młodości, nie- | 
świadomego zapomnienia o troskach powszedniego 
| żywota. 
| "Nie też dziwnego, że imię Jana Straussa obecnie 
znajduje odgłos we wszystkich ogniskach eywiliza- 
| cyjnych. Pieśń jego, trzymająca się poziomu niezbyt 
| wysokiego, trudności zbytecznych nie przedstawia, 
| pociąga więc za sobą tłumy. Pomimo tego umiala 
| się ona pozbyć więzów trywialności i szablonu, 
| w czem zasługa Stransa niemała. 

Urodzony d. 25-go października 1825-go r., już 
| w r. 1844-ym jako dziewiętnastoletni młodzieniec 

rozpoczął samoistnie, otok swego ojca pracować. 
| Obeenie starzec, liczący lat bez mała siedemdziesiąt, 
| jeszcze śmiało uderza w skoczną swą lutnię, darząc 
| ożywczą pieśnią muzy lekkiej, dla wszystkich przy- 
| stępnej, 3 s s 3 
| Słusznie też reżyserja operetki postąpiła, przyjmu- 
( 


jac udział w uczczeniu tego kompozytora, któremu 
nie jeden trwalszy sukces zawdzięcza. 

Usłyszeliśmy więc wczoraj dwa akty „Symplieju- 
sza”, w którym Strauss starał się rozszerzyć drobne | 
formy operetkowe, oraz akt drugi z „Barona cygań- | 
skiego”, jednej z najcenniejszych pereł operetkowych | 
współczesnego repertuaru. ; 


szereg pojedyńczych epizodów z operetek: „Indygo”, 
„Noc w Wenecji”, „Wesoła wojna”, „Zemsta nieto- | 
perza”, „Księżna Ninetta” itd. 

Nie obeszło się również bez tego hymnu widan. 


| 
| 
| 
* skiego, który nosi nazwę walca: „Nad pięknym mo- 
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== W celu ułatwienia stróżom plantacyj miejskich | 


cen zboża, dziś, o godzinie 4-ej po południu, odbędzie | 


== W myśl prośby szlifierzy i polerowników me- | 
tali o utworzeniu osobnego cechu, magistrat wystapił | 
przedstawił władzy listę kandydatów na urzędy | 


omiędzy temi dwoma dziełami przewinął się cały |. 


drym Dunajem”, co prawda w wokalnej transkryp- 
| eji. 

W wykonaniu obfitego programu 
wszystkie siły teatru Nowego. 

Jak zwykle, pierwszeństwo oddać należy pannie 
Czosnowskiej, wyróżniającej się nietylko bogactwem 
pięknego głosu, umiejętnością traktowania techni- 
cznego, lecz i polotem artystycznym. 

Obok tej primadonny niemałem powodzeniem cie- 
szyli się pp.: Święcka (Safi), Grasówna, Manowska i 
Babińska, pp.: Misiewicz, Proniewicz, Morozo- 
| wiez, Dyliński i Rzecznik, oraz para taneczna w oso- 
| bach pariny Rutkowskiej i p. Walczaka. 
|- Wykonanie było w ogóle staranne i świadczyło 
| © znanej zresztą umiejętności w układaniu wszelkie- 
| go rodzaju widowisk jubileuszowych. 
| Sala była przepełnioną, nieustannych salw okla- 
| 
| 
| 


przyjęły udział 


skowych nie szezędzącą—cel więc został osiągnięty 
w zupełności. 

* Libretto opery Hummla „Mara”, która wysta- 
wiona zostanie dzisiaj w teatrze Wielkim po raz pier- 
wszy, tłumaczył z niemieckiego na język włoski pan 
Władysław Miller (syn). i 

* Wezoraj w teatrze Rozmaitości odegrano „Fer- 
; reola”, wobec szczelnie zapełnionej widowni. 


1. Panie: Liidowa, Czakówna, oraz pp.: Nowicki, Ła- 


dnowski, Leszczyński, Wolski, Rapacki i Wojdało- 
wiez suto byli oklaskiwani. 
Nadto p. Czakównie, jako solenizantce, wyprawiono 

kwiatową owację, wręczono olbrzymi kósz żywych 
-kwiatów i wiązankę z białych astrów—przedstawia- 
jacą gwiazde z białemi szarfami z odpowiednim na- 
pisem. A 

* Program muzyczny uroczystości Chopina w Ze- 
lazowej Woli będzie jutro powtórzony w Towarzy- 
stwie muzycznem, które da w tym dniu koncert nad- 
zwyczajny, w celu zebrania funduszu na stypendjum 
Chopina. i 

Przeważną część programu wykona p. Bałakirew, 
znakomity pianista i kompozytor. _ , 

Resztę programu wypełnią p. Siemianowska, p. 
Czernicki, „Lutnia” pod kierunkiem p. P. Maszyń- 


_ skiego, orkiestra i chóry. 


Zwyjątkiem kantaty Noskowskiego „Utrata”, na 
cały program złożą się wyłącznie dzieła Uhopiną. 


= Ze sztuki. 

* Portrecista, p. Adam Badowski, w salonie Towa 
rzystwa sztuk pięknych wystawił świeżo ukończony 
portret p. N. 

Artysta otrzymał zamówienia do Petersburga, co 
skłoni go do wyjazdu dla wykonania portretów na 
miejscu, 


== Kolej dąbrowska. 

Dyrektor kolei iwangrodzko-dąbrowskiej, p. Łach- 
tin, wyjechał do Petersburga, gdzie między innemi 
złoży w ministerjam komanikacyj przychylną opinję 
w sprawie budowy magazynów zbożowych i udziela- 
nia zaliczeń na produkty rolne. 

W rozkładzie jazdy pociagów tejże kolei w se- 
zonie zimowym nie będą wprowadzone żadne 
zmiany. 

Pięciodniowe bilety po cenie: zniżonej z Kiele do 
Warszawy można nabywać także i w zime. 

Dotąd na przystanku Sławków znajdowały się bi- 
_lety osobowe tylko do Olkusza i Strzemieszyc, a cena 
ich tak do Olkusza, jak do Strzemieszycć wynosiła po 
33kop., czyli tyle, ile kosztuje bilet z” Olkusza do 
Strzęmieszyc. 

Obecnie Sławków został zaopatrzony w bilety do 


| wszystkich stącyj kolei iwangrodzko-dabrowskiej. 


Cena biletu 3-ej klasy ze Sławkowa do Olkusza 
ustanowiona została na 24 kop, ze Sławkowa do 
Strzemieszyc 12 kop. 

Gazeta Kielecka pisze, że można liczyć na nrzeczy- 
wistnienie projektu budowy składów zbożowych na 
"stacjach kolejowych w Jędrzejowie i Miechowie. 


Na kolei dąbrowskiej w Granicy znajduje się ty- 
siąc wypożyczonych wagonów towarowych i 6 loko- 
motyw. Eo s. ją 
imo to w kopalniach daje się podobno uczuwać 
brak wagonów. i 

Dostawa węgla jest jednakże dostateczna 

Skutkiem zwiększenia się ruchu towarowego na 
kolei iwangrodzko-dąbrowskiej, personel służbowy 
powiększono o sześć posad. a 5 

Nowoutworzoną posadę zarządzającego brygada- 
mi konduktorskiemi w Kielcach powierzono p. Ale- 
ksandrowi Wareńskiemu, rachmistrzowi wydziału 
technicznego z Radomia. 


ss Przed Zaduszkami. 4 

Właściciele bryczek i omnibusów, kursujących po- 
między Nową Pragą a cmentarzem brudzieńskim, 
pilai obchodu Zaduszek z polecenia władzy zajmą 
stację na Starej Pradze po za skwerem, przyległym 
do ulicy, wiodącej na dworzec petersburski. 

Zarząd tramwajowy puści w dnia tym wagony 
pomiędzy placem Zamkowym i ulicą Strzelecką, 
zkąd pasażerowie dążyć będą pieszo ku rogatce Ząb- 
kowskiej. 


= Elektryczność, i 
Lokal „Harmonji” przy ul. Długiej ma być oświe- 
tlony: elektrycznością. 
Światło to wprowadza podczas liezniejszych zebrań 
zarząd stowarzyszenia subjektów handlowych w. m. 
celem utrzymania w salonach chłodniejszej tempe- 
ratury. 


== Spadek raip ig 
Ogłoszona przez spadkobierców po zmarłym w Te- 
xas Napoleonie Dębiekim nagroda 10,000 rs. za do- 
starczenie metryki wywołała zainteresowanie pomię- 
dzy osobami, w których zawiadywaniu pozostają sta- 
re dokumenty parafjalne. ń 
Ogłaszający, p. Dębicki, zamieszkały pod nrem 3-im 
przy ulicy Bagatela, otrzymał wiele listów z zapyta- 
niami o szczegóły, dotyczące osobistości testatora. 
Qd wyszukania metryki zależy podniesienie ol- 
brzymiego kapitału. 
A Dotychczas na ślad cennego dokumentu nie natra- 
ono. 


== Kradzieże, 
Pod N 20 przy ulicy Muranowskiej Ch. Tanmanowi skra- 
dziono 160 sztuk śrub miedzianych wartości około 100 rs.— 
Na Pradze Janowi Kłosowskiemu skradziono konia wartości 
120 rs.—Podcząs ślubu w kościele N. Marji Panny w E S 
wieczornej p. Andrzejowi Lipińskiemu, mieszkańcowi Skier- 
niewie, wyciągnięto z kieszeni kopertę, w której znajdował się 
banknot storublowy.— Między dworcami kolei nadwiśląń- 
skiej a wiedeńskiej Michalinie Staszewskiej skradziono w wa- 
onie tramwajowym portmonetkę z kilkudziesięciu rublami.— 
ronisław Krajewski, dzierżawca propinacyj w powiecie ra- 
dzymińskim powierzył Leonowi Sturgowi 500 rs. dla wręcze- 
nia adwokatowi w Warszawis; Sturg, liczący 18 ląt wieku 
wcale się u adwokata nie pokazał i z otrzymanemi pieniędzmi 
zniknął bez ślądu —W mieszkaniu p. Sąchockiego przy ulicy 
Mokotowskiej przytrzymano na uczynku kradzieży z włama- 
niem Pawia Maaa 


= Nieostrożna jazda. 

W Alejach Jerozolimskich wprost domu M 7 Wacław Li- 
piński, furman wozu fabrycznego, przejechał sześcioletnią 
Annę Drwalewską. j 

Dziewczynka poniosła niebezpieczny szwank w krzyżu, 

Na ulicy woz Piotr Pył Hypo najechany przez ja- 
kiegoś konnego jeźdzea, który zdołał umknąć, upadł i złamał 
lewą nogę. 


— Bez opieki. 

Na szosie lubelskiej, pod Dębem Wielkiem, turmanka paro- 
konna najechała na 2-letniego Jana Kropińskiego, przyczem 
koła strzaskały mu obie nogi. i 

Rodzice nieszczęśliwego malca za niedozór będą pociągnięci 
do odpowiedzialności sądowej. 


= Na weselu. 

Na Szmulowiźnie odbywało się wesela Jana Milczańczuka 
z Katarzyną Wawrzyszewską. 3 

Panna młoda, tańcząca z drużbą, upadła tak nieszczęśliwie 
iż złamała nogę w kolanie. 

Niefortunną tancerkę odwieziono do szpitala. 


= Kuczka w wodzie. 

Na gabarze Szmulą Kisenszmidtą wiatr przewrócił ustawio- 
ng na pokładzie kuczkę obrzędową. 

Wraz z tą ostatnią wpadły w wodę i zatonęły naczynia oraz 
inne przedmioty, których wartość poszkodowany oblicza na 


TS. 
Samą kuczkę wyłowiono pod Saską Kępą. 


= Przem zemstę. 

ana wczorajszej handlarzowi bydła rogatego, Antoniemu 
Grzelakowskiemu, padły cztery woły, pędzone na rzeź, 

Choroba wołów trwała zaledwie kilka godzin, a wezwany 
weterynarz stwierdził otrucie. 

Okazało się, że woda, którą pojono woły, była zhtrutą ar- 
szennikiem. 

Sprawca otrucia, Tomasz Wirlik, parobek, zdołał uciec 
i jest poszukiwany. 


Wirlik działał z pobudek zemsty, ponieważ Grzelakowski . 


wymówił mu miejsce. 

= Utonięcie. 

Onegdaj, w niedzielę, Michał Grabiński. Jan Peszken i 
Stanisław Biernacki, zabawiwszy się na chrzcinach w Bura- 


kowie, powracali łódką już późnym wieczorem ku prawemu 


brzegowi. 
szyscy trzej byli mocno podchmieleni, co spowodo- 
yć nieopodal od brzegu wywrócenie się źle kierowanej 
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wem groźącego niebezpieczeństwa, oprzytomnieli i, chociaż 
z tradnością, zdołali się wyratować. 
Grabiński tylko uniesiony prądem zniknął im z oczn. 
Pomimo natychmiast przedsięwziętych poszukiwań nawet 
zwłok topielca nie odnaleziono, 


= Śmiortolne przygniocenie. i 

Węzoraj po południu 'l'omasz Fore, furman, służący u majstra 
ciesielskiego; p. Horno, przybył z wozem va stację kolei nad- 
PA Warszawa-towarówa po przywieziony koleją bu- 
dulec. 

Gdy wóz był już prawie naładowany, konie, naci, się świ» 
stu manewrującego parowozu, raptem skręciły wbiegły na 
stację. y 

To chwycił za lejce i, biegnąc obok wozu, usiłował ko- 
nie zatrzymać, tymczasem ustawiane wagony wpadły ną wóz 
znajdujący się ua szynach, który, od silnego uderzenia wago- 
nów pp a ziemię, a spadające z wozu belki, przygniotły 
TA riwe tepri 

ilku zwrotniczych podbiegło przygniecionemu 2 pomocą; 
odwalono belki, k: teldba wy ANA tak był po kosi 
iż, mimo ratunku, nie odzyskawszy przytomności, wkrótce ży: 
cie zakończył. 


= Zamach samobójczy. 

Wczoraj przed wieczorem, Anastazja Kumińska, licząca 24 
lat wieku, wyskoczyła oknem z 3-go piętra. 

Podniesiono ją ze'słabemi oznakami życia i odwieziono do 
pa irys Ś-go Dacha. 


rzyczyną rozpaczliwego czynu był rozstrój umysłowy, 


= Przejechanie. 

W d. 9-ym b, m., o godz. 7-ej wieczorem, na wiorście 102-ej 
linji głównej, za Suchedniowem, znaleziono na planecie kolei 
dąbrowskiej mężczyznę z odciętą nogą i ręką, znajdującego się 
jeszcze przy Życiu. A 

Okazało się, iż był to stróż obchodowy, Stanisław Btobiecki, 
liczący lat około 30. ; oe: 

Zanim podano mu pomoc lekarską, Stobiecki wyzionął już 
duchą na miejscu, 

ledztwo w toku. à 

Są przypuszczonia, iż Stobiecki, celem wypoczynku, usiądł 
na relsach i zasnął, 

Nieszczęśliwy zostawił żonę i dwoje drobych dzieci 


TEE ZY 

-+ Zamknięcie teatru. 

Budynek teatru w Piotrkowie, należący do p. Spah- 
na, został na rozkaz władzy tamtejszej. zamknięty do 
czasu uskutecznienia różnych ulepszeń, zaleconych 
właścicielowi przez władzę jeszcze w r. z., ze wzglę- 
du na wygodę i bezpieczeństwo publiczne. 

* Tydzień donosi, że właściciel teatru, nie chcąc po- 
nosić znacznych kosztów, którychby nigdy nie odzy- 
ag chce cały budynek zamienić na dom miesz- 

alny. 

Gdyby zamiar ten doszedł do skutku, Piotrków 
BY teatr z tych samych powodów, co niedawno 
alisz. 

A przecież oba miasta posiadają tak znaczną liczbę 
ludności inteligentnej, że powinnyby posiadać stałe 
budynki teatralne. 

Tymezasem w Kaliszu widowiska teatralne muszą 
być dawane w małej salce koncertowej, nie posiada- 
jącej wcale garderób dla artystów, gdy w dawnym 
teatrze warczą maszyny tkackie. 

Chyba Piotrków nie pójdzie za przykładem Kali- 
sza, tem więcej, że leży przy linji kolejowej, wskutek 
czego częściej do miasta przybywać mogą towarzy- 
stwa prowincjonalne i koncertanci. 

Ale, niestety, Piotrków znany jest z tego, że lu- 
dność jego obojętną jest i dla teatru i dla koncertów. 


+ Wieści z kraju. 

Na rzecz utrzymania stacji hygienicznej miejskiej 
w Lublinie mają dawać corocznie miasta: Lublin 449 
r3., Zamość 300 rs., Chełm 240 rs., Krasnystaw 140 
rs., Hrubieszów 85 rs., Janów 65 rs., Tomaszów 35 
rs, Lubartów 20 rs., Kraśnik 20 rs., Łęczna 8 rs, 
Szczebrzeszyn 8 rs. 

Sumy te asygnowane będą od d. 13-go stycznia 
r. 1895-90. 

W czasie jarmarku w Jędrzejowie kilkunastu zie- 
mian urządziło w okolicy Jędrzejowa próbne polo- 
wanie z chartami, | 

Celem łowów była próba wytrzymałości koni. 

Wiele pożądanych zalet przyznano koniom ze staj- 
ni p. Stojowskiego. 

W Kielcach utworzona będzie nowa ulica do dwor- 
ca kolejowego. 

Na licytacji na to przedsiębiorstwo utrzymał się 
p: Sztunke za 9243 rs., ustępując 2,500 rs. od sumy 

osztorysowej, 

W Piotrkowie ma powstać kaucjonowany kantor 
stręczeń służby. | 

tego powodu Tydzień przypomina, że przed kil- 
ku laty podobny kantor nie mógł utrzymać się w Piotr- 
kowie, pone nie zdołał uzyskać ograniczeń dla 
faktorek niekaucjonowanych inie mógł wytrzymać 
konkurencji z niemi. í 

W Piotrkowie w poniedziałek ubiegłego tygodnia 
szalała ulewa z rzadkiemi o tej porze błyskawi- 
cami, 

W Tomaszowie rawskim przez tydzień bawiła tru- 
pa prowincjonalna p. Ratajewiczą, 

Przedstawienia nie miały powodzenia ze względu 
na ograny już i powszechnie znany repertuar trupy, 
jak również z tego powodu, że w Tomaszowie zanad- 


Peszken i Biernacki, znalazłszy się w wodzie pod wpły- | to potężnie panują zielone stoliki. 


4 .-RURJER WARSZAWSKI. = Dnia 16 października 1894, |. 
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mrama me as a aan Lan dalar te s = emere 
Panowanie ich zabija teatr zresztą prawie w każ* 
dem mniejszem mieście. - 

W łódzkim sądzie zjazdowym rozpatrywana byłe 
sprawa kilkunastu drobnych fabrykantów z Bełcha 
towa, oskarżonych o wypłacanie robotnikom należ: 
mości kwitami na rozmaite towary spożywcze, Zar 
miast gotówką. e 

Oskarżeni skazani zostali na kary pieniężne, lecz 
apelowali. f. 

Sprawa oparła się o Senat rządzący, zkąd zwróco- 
no ją do ponownego rozpatrzenia w sądzie zjazdo* | 
wym łódzkim. K. 

Wyrok pierwotny został zatwierdzony: 4 
- „W Sandomierzu, dzięki iniejatywie p. Tymińskie- 
go, odbędzie się wkrótce przedstawienie amatorskie 
na cel dobroczynny. A 

Program zapowiada jednoaktówki: „Rocznica ślu* 
bu”, „Dzisiejsi” Gawalewicza i „Łobzowianie” An- 
czyca. g 
. Widowisko zakończy nowość: specjalny komitet 
sędziów przyzna nagrodę za piękność jednej z pań, 
znajdujących się w teatrze. „BR 

Nowość ta wywołała w Sandomierzu wielkie zain 
teresowanie, tak, że powodzenie kasowe przedstawie” — 
nia jest zapewnione. E 

W ten sposób Sandomierz będzie w naszym krajů | 
pierwszem miastem, urządzającem za przykładem | 
zagranicy konkurs piękności. SE 

Dotąd zapowiedzi podobnych konkursów u nasnie 
udawały się. 8 

Czy Sandomierzowi uda się zachęcić do nich? ` 
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— D.17-go października, o godz. l-ej po poładnin, w nọ“ 
wym tattersalu przy ulicy Trębackiej pod X ll-ym, odbędzie 
„się licytacja koni. s 
— D.17-go października, na stacji towarowej kolei fabry- 
czno-ł ódzkiej w Łodzi, odbywać się będzie Z przez licy 
tację 46 bel wyczesków wełnianych wagi 182 pudów 86 funt 

w. fi 
— Do d. 17-go października, godz. 12-ej w południe, kance- 
larja Towarzystwa wyścigów konných przyjmować będzie 28% 
pisy koni, przeznaczonych na sprzedaż przez licytację, mając% 
"się odbyć d. 19-go b. m. na polu wyścigowem. Sal | 
— D.17-go października, w zarządzie intendentury okręgu 
warszawskiego, odbędzie się licytacja na dostawę povie k 
dla wojska w powiecie hrubieszowskim, gubernji lubelskieji 
i w powiecie łomżyńskim: mąki 874 czetwierti, gryki 58 028% | 
twierti i pszenicy 59 czetwierti. t 
— D.17-go października, o godz. 11-ej przed południeny 
w kancelarji wydziału upadłości sądu handlowego wnarszaw” 
skiego, odbędzie się zebranie wierzycieli masy upadłości Dat 
wida Wileńskiego. 4 OR 

i 
ł 


— Do å. 17-g0 października magistrat m. Warszawy przyj 
mować będzie podania od ubiegających się o przyznanie 14 

grody z zapisu ś. p. Adama Chojnąckiego dla kucharek wyzna” 
nia chrześcijańskiego za długoletnią, nieprzerwaną i nions 

ganną służbę w jednem miejscu, u stałych miaszkańców Wá 4. 
szawy. Nagrody są dwie: pierwsza w sumie rs. 150 za lat PO 
służby i druga w sumie rs. 75 za lat 15. A 


NEKROLOGJA. | 
ug | 


Antoni Unierzyski, | 
b.radzca wydziału b. dyrekcji ubezpieczeń, ©% || 


meryt, ostatnio urzędnik warszawskiego To% 
) warzystwa ubezpieczeń, 


| po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Św. 
| Sakramentami, zmarł dnia 14-go październi- § | 
ka r.b., przeżywszy lat 82. Pogrążeni w głę” | 
j bokim smutku: synowie, córki, zięciowie, sy- | 
| nowa i wnuki zapraszają krewnych, przyja” J 
ciół i kolegów na żałobne nabożeństwo, odbyć 
się mające w dniu 16-ym października r bas 
j tojest we wtorek, w górnym kościele ŚW. 
Aleksandra, o godzinie £© i póř zrana, *Ą | 
następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże Jo 
| dniu i z tegoż kościoła, o godzinie £=cj POĄ | 
poł. na cmentarz powązkowski. x 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 
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+ Za spokó Świ HBA A 
ś.p. Jadwigi z Cholewińskich ; 
atkiewiczowej, | 


odbędzie się w dniu 17-ym października, we środę, © got ka 
dzinie ff-ej przed poł. w kościele po-karmelickim na Kii Y 
kowskiemePrzedmieściu, nabożeństwo żałobne, na kto , 
zapraszają życzliwych i przyjaciół: mąż, dzieci i ro 
zmarłej. 4767 
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S.p. Władzio Wardein, 


Władysława i Marji z Reidów, przeżywszy lat7, zmarł 
oe 14-ym peżdsirulka 1894 r. NA wyprowadzenie zwłok 
Śp 16 b. m., o godz. &-ej po poł. z kościoła Wszystkich 
iętych, stroskani rodzice zapraszają znajomych i przyjaciół. 


i 
Ja 


K 


aździernika 
1894 ck 


im smutku 
przyja” 
o dol- 


6. Í £ 
KAZIMIERA z ŁUSZCZEWSKICH 

1-go ślubu Kastrzeńska, 2-go ślubu VOGEL, 
Wdowa po fabrykancie fortepianów, zmarła dnia 14 paź- 
dziernika 1894r. W smutku pozostali: syn i wnukowie Za- 
za żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w ko- 
ciele Wszystkich Świętych dnia 17-go października, to | 
est we środę, © godzinie £ 


nie zwłok z 
Z południa. 


zrana, oraz na wyprowa- 
tegoż kościoła i w tymże dniu, o godz, r 
9 


+ Za spokój duszy 


Sip. Kwneyna Cholewitslieog, 


odbędzie się w dniu 17-ym patisioimika we środę, o go- 
dzinie tl-ej przod oł., w kościele po-karmelickim na Koa. 
kowskiem-Prz iu, nabożeństwo żałobne, na które 
zapraszają życzliwych i przyjaciół: żona, synowie i rodzi- 
üa 4768 


t Podziękowanie. 
Szanownym kolegom, przyjaciołom i znajomym, którzy 
raczyli odprowadzić ną miejsce wiecznego spoczynku zwło- 


kié, pa mego r 
aclawa Boguslawskiego, 


Serdeczne sklada „Bóg zapłać” 
4776 Wdowa z córką. | 


gnie „Boja Waranti”. 


4 RADA MINISTRÓW. 
15-g0 października, (Tel. pryw. K. W.)— 


| Z Poważnego źródła zapewnić możemy, że na piątko- 


„Ej radzie ministrów pruskich, która zastanawiała 
dad środkami przeciw stronnietwom wywroto- 
o4 PTZYszło do bardzo gorących starć. Chodziło 
eler 9 Jakiego stopnia zaostrzyć należy akcję. Kan- 
mi, Caprivi przemawiał za środkami łagodniejszy- 
a ARA tymczasem inni ministrowie przechylali się 
Opada ych wniosków hr. Eulenburga. Decyzje 
4 4 w połowie bieżącego tygodnia. 


ür, WYBORY W BELGJI. 
ruksella 15-go października. (T. p. K. W.) — 
dietyą 1 rzymali większość w parlamencie. Stron- 
"jęz liberalne poniosły wielkie straty. Socjaliści 
kom w wielu okręgach. 
Un a 15-g0 października. (Zel. pr. K. W.) — 
| Pi utracili 31 mandatów, katolicy siedem. 
szych Je się potrzeba bardzo wielu wyborów ściślej- 
«fb: sj zał ich może zmienić jeszeze ogólny skład 
zmieniony. stronnictw w senacie pozostaje nie- 


je 
„W 
Aj 
„Ad nakazał 
Rokosz w O 


x hinach szerzy się. Powstań. 
Przeciw Wuczangowi. p: y 


ybrano wszystkich ministrów. 


OJNA CHIŃSKO- 
yn 15-g0 paka, p ASK ż W.)— 
gubernatorom nowy pobór do wojska. 


ciągną 
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| Wiadomości zagraniczne. 


| Wiedeń, 12-go października, 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
(Aura.—Ella.—Sport —Hevesi.—Grillparzer.-- 
Protzenbauer —Łabędź.) 

Niema rady, muszę zaczepić o pogodę, Ale bo też pa- 
ździernik wyprawia awantury; po zimnach nastaje duszne 
gorąco na kilka godzin i sprowadza burze z grzmotami, 
piorunami, ulewami, Bywa tak, że z jednej strony na 
niebie świeci księżyc, z drugiej pioruny czarne chmury 
krają; zalewy spadają takie, że w miasteczkach okolicz- 
nych, a także w odległych przedmieściach ludzie po kola- 
ną w wodzie brodzą, pociągi stają, bo szyny podmulone, 
ziemniaki i winnice poniszczone, domy się walą, a na dru- 
gidzień sierpniowa pogoda i ludzie tęsknią za letnienii 
mieszkaniami. Jeżeli to wszystko nazywa się jesienią, to 
ją kwiecień urzekł, że dziwaczy, 

W sprawie ludzkich dziwactw pojawiło się dalsze opo- 
wiadanie Neukomma o Elli. Utrzymuje on stanowczo, 
że jej dar t. zw. jasnowidzenia, cokolwiekby o tem leka- 
rze mówili, nie ulega żadnej wątpliwości, Gdy ją uśpił 
raz na żądanie hr. Forgacha, przyłożywszy ręce do skroni 
ogłosiła o zgubionym ołówku całe dzieje tygodniowe, co 
się każdego dnia z ołówkiem dziąło, jak go w końcu hra- 
bia z chustką do kieszeni włożył, w stajni mu z chustki 
wypadł do słomy, z nawozem wyrzugono go do dołu, tam 
głęboko leży, Towarzystwo udało się tam, kazano szukać 
według wskązówek Elli i znaleziono. Naprzeciw orzeczeń 
uczonych stoją zeznania licznych świadków o wypadkach, 
które usuwają złudzenie. I co też mą zwykły śmiertelnik 
robić z takiemi historjami? Należałoby nareszcię, żeby 
się uczeni zawodowi porozumięli, zgodzili i ogłosili, co 
w tych rzeczach już za pewne nwążać można. 

Dżokej-klub tutaj i w Peszcie podwyższył znowu optaty 
od totalizatora, które idą na cele hodowli i inne publiczne. 
Równocześnie tutejszy dżokejklub uregulował sprawę za- 
kładów, Otwiera on na razie w hotelu Munscha urzędo- 
wy salon zakładów z opłat buchmacherów, ze ścisłym re- 
gulaminem, sekretarzem, proto! i, wykazami i t. d. 
Skoro już są i zawsze będą zakłady, toż dobrze, żeby przy 
tem położono tamę wyzyskowi i nieuczciwości obustronnej. 

Wyszedł nowy tom opowiadań Hevesi'ego: „Głlickliche 
Reisen". Są to obrazki wdzięczne, pełne humoru, spo- 
strzeżeń oryginalnych, pełne zalet, któremi się i poprze- 
dnie tomy odznaczały, Jest to bezwarunkowo pierwszy 
humorysta-estetyk niemiecko-węgierski, Pismą jego—to 
prawdziwe gody dia wykwintnego smaku. 

P. t. „Grillparzers Dramen” wydał dr. Emil Reich 15 
studjów o tym poecie, który po za Austrją dotąd mało 
jest znany, Należy on do epoki minionej, ale prawdziwa 
poezja nigdy nią być nie przestanie, więc studja takie są 
zawsze na dobie i zajmujące. 

Jako wzór podręcznika, mającego zachęcać do zwiedza- 
nia kraju Karyntji może służyć broszura dra Waizer'a 
„Klagenfurt und der Waerthersee”; miasto Colowiec, 
jezioro, okolice, doliny, góry, wody i schroniska letnie są 
tu zajmująco opisane. , 

Od jutra przynętą każdego teatru będą uroczystości ju- 
bileuszu Straussa. Teatr Rajmunda wznowił widowisko 
ludowe „Protzenbauer”. Sztuka szablonowa, chłopska, 
znana w Wiedniu, a przecież widownia była pełna i bę- 
dzie pełna wiele razy jeszcze, Sprawia to sposób przed- 
stawienia doskonały, gdyż teatr ten posiada wszystkie wy- 
bitnę siły dawniejszych monachijczyków. Ci potrafią 
chłopskim sztukom nadać zawsze czerstwe, kipiące życie. 

Do ubogiego szewca w okolicy Lakseuburga— letnia 
pod Wiedniem rezydencja, gdzie przemieszkuje arcyksię- 
żna Stefanja— przyleciał łabędź. Majster trzymał go trzy 
dni, nikt się nie zgłosił, więc kazał pani majstrowej zro- 
bić z niego pieczeń na niedzięlę. Mięso było twarde, ży- 
łaste, nie do jedzenia; dano go psom; nie chciały. Zatem 
łabędź się nie jada, a co do sławnego łabędziego śpiewu, 
to wiadomo, że go jeszcze nikt nigdy nie słyszałchyba 
u ludzi. Ale nie na tem koniec; wykryto, że u majstra 
dokonano tego morderstwa, a dalej sprawdzono autenty- 
czność osoby, mianowicie, że ten łabędź frunął z parku 
w Laksenburgu, gdzie był ulubieńcem małej arcyksiężni- 
czki Elżbiety. Biedny majster nie jadł, nie pił, a poszedł 
do kozy na dwa dnil A, 5 

* 


Berlin, 14-go października. 
(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego.) 

(Pomnik Fryderyka I-go.—Premjery. —Gmach 

parlamentu.) 

Ze zwykłą w takich razach wystawnością dokonano we 
Friesak w Marchji w sobotę w obecności cesarza, prezesa 
ministrów, hr. Eulenburga, ministra oświaty, Bossego, na- 
czelnego prezesa prowincji brandenburskiej, Achenbacha, 
posła rumuńskiego, Ghika, jako reprezentanta króla ru- 
muńskiego, i całego szeregu proszonych gości uroczystego 
aktu odsłonięcia pomnika założyciela elektorskiego domu 
brandenburskiego, margrabiego Fryderyka I-go. Pomnik, 
dzieło Aleksandra Calandreili'ego, odlany u Schäffera 
i Walekera w Berlinie, przedstawia margrabiego w po- 
dwójnej wielkości naturalnej, w zbroi rzymskiej, z mie- 
czem w prawej ręce, na wysokim cokule, Na postumen- 


denburski*, Cesarz po dokonanym akcie wychylił puhar 
wina za zdrowie marchijczyków, których wierności nieza: 
chwianej doświądczyli w wiekach ubiegłych elektorowie, 
i dzisiaj jeszcze śpieszących na każde zawołanie swego 
margrabieg 

Aż dwie premjery mieliśmy w sobotę, stanowiące ísto- 
tne wzbogacenie repertuaru scen tutejszych. W operze 
królewskiej wystawiono po raz pierwszy Humperdinka 
operę „Hansel und Gretel” przy widowni szczelnie zapeł- 
nionej, ze zńacznem powodzeniem. Treść opery wzięta 
ze znanej bajki niemieckiej, nęcącej swą rozkoszną nai- 
wnością. Muzyka w szczegółach zręcznie nader dostro- 
jona do tekstu przez kompozytora, naśladowcę szkoły 
wagnerowskiej, uderza nader bogatą instrumentacją, a nad- 
to obejmuje cały szereg ponętnych melodyj ludowych. 
Kompozytora, obecnego na przedstawieniu, aż siedem rā- 
zy wywoływano przed kurtynę grzmiącemi oklaskami. 
T cesarz po przedstawieniu kazał przybyć do loży swojej 
| Humperdinkowi, ażeby osobiście podziękować mu za zna- 
| komity utwór muzyczny. W rolach głównych zaszczytnie 
się wyróżniły pp. Rothauser, Dietrich, Weitz, Götze 
i Herzog, z artystów p. Frinkel. 

Na scenie teatru berlińskiego wystawiono również no- 
wość Gustawa Davisa: „Gniazdo marjażowe”, trzyaktową 
komedję, wystawioną już ze znacznem powodzeniem 
w Wiedniu. Obfituje ona w znaczną iłość pociesznych 
qui pro quo, a nadto odznacza się bardzo zręczną robotą 
sceniczną, 

© nowym gmachu parlamentu w ostatnich dniach obiegały 
pogłoski, że w terminie, wyznaczonym na otwśrcie, nawet 
urządzenia, służące pierwszej potrzebie, nie będą mogły 
być wykończone, że zatem panowie deputowani, zwołani 
na sesję, w szczególniejszem się znajdą położeniu. Źródła 
urzędowe jednak zaprzeczają tym pogłoskom, oświadcza- 
jąc, że otwarcia sesji w połowie listopada bez tradności 
w nowym gmachu będzie można dokonać. Sala posie- 
dzeń, sale kanclerza, rady związkowej, dalej lokale, przę- 
znaczone na posiedzenia frakcyjne, oraz obrady komisji 
już dzisiaj są na ukończeniu, ba, nawet już są zaopatrzo» 
ne w dywany. Tylko sale, przeznaczone dła cesarza, đo= 
tąd nie skończone, w chwili obecnej zaopatrywane są 
w sztukaterje złocone. Kaloryfery oraz wentylacja już 
dzisiaj są w użyciu i funkcjonują znakomicie, 


* 
Paryż, 12-go października. 
(Korespondencja, specjalna Kurjers Warszawskiego. 
(Surowica przeciwbłoniczna.) 

„Figaro otworzyło składki publiczne na fundusz, którys 
by pozwolił Instytutowi Pasteura w krótkim czasie zająć 
się produkcją lekarstwa na błonicę według metody dr. 
Roux, przedstawionej na kongresie peszteńskim. Składki 
te już przekroczy sumę 200,000 fr, i już zaczęto robić z tej 
sumy użytek, 

Leczenie polega ną zastrzykiwaniu surowicy krwi koni, 
poprzednio „immunizowanych”, czyli znieczulonych a nawet 
uodpornionych na działanie mikroba dyfterytowego. Ca- 
ły proces „immunizacji” trwa około 70 dni: koniowi zą- 
strzykuje się hodowlę trującego mikrobu, pomieszaną z po- 
czątku z jadem, który ją osłabia; wstrzykiwania te pona- 
wia się co parę dni, powiększając ciągle stosunkowo dozę 
wutki, aż w końcu koń staje się opornym na trutkę czy- 
stą bez jadu, Wówczas. jest uodporniony i może co 20 
dni, bez szkody dla swego zdrowia, dawać 2 litry krwi, 
której surowica jest pono takim potężnym przeciw błonicy 

środkiem, choć jak słychać, włoski lekarz Baccelli jeszcze 
dużo czyni co do tego zastrzeżeń, 

Otóż instytut Pasteura, otrzymawszy zebrane przez 
Figaro pieniądze, powierzył zarąz drowi Nocard'owi, 
członkowi akademji lekarskiej i profesorowi szkoły wete- 
rynaryjnej w Alport, kupno 60 koni, przeznaczonych do 
szczepienia dyfterytu, które też wybrano przeważnie z po- 
między koni wojskowych, wybrakowanych z powodu słabych 
nóg, lecz zresztą zupełnie zdrowych. Kosztowały one 
wszystkiego około 12,000 fr., lecz utrzymanie ich będzie 
zmacznie droższe. Umieszczono koniska w dawnych staj- 
niach cesarskich w Villeneuve-Etang, majątku, oddanym 
od r. 1886-go przęz państwo instytutowi Pasteura; budo- 
wniczy Gerhard otrzymał polecenie zbudowania dla nich 
osobnych budynków, a weterynarza jednego delegowano 
na stałe, ; 

Ponieważ fabrykacja surowicy przeciwbłonicznej wyma- 

| ga ogromnych ostrożności, a przeto koniecznie bezpośre- 

dniego dozoru wynalazcy dr, Róux, więc będzie ona ze- 
środkowana wyłącznie w instytucie Pasteura przy ul. Du- 
tot; prowincjonalne laboratorja zakładane nie będą. Na- 
| tomiast za jakieś 3 miesiące w każdem mieście służba le- 
| karska będzie miała do swojego rozporządzenia składy 
gotowej surowicy w rurkach do szczepienia, ciągle zaopą- 
trywane bezpośrednio z Paryża. K. 

"* 


Rzym, 9-go października, 
(Korespondencja specjalna Kurjers Warszawskiega,) 
(Urodziny Verdiego.) 

Dziś w całych Włoszech obchodzą urodziny Józefa Ver- 
diego, który kończy 81-szy rok twórczego i pracowitego 
życia. Pomimo tak podeszłego wieku, sędziwy mistrz, 
co jest całkiem wyjątkowym i niemal jedynym przykłg» 
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dem, zachował dotąd młodość ducha, pełnie natchnienia j i 
jest po dawnemu czynnym itwórczym. Zamiast. odpo- 
czywać na tak zasłużonych wawrzynach, pracuje ciągle, 
a obecnie bawi w Paryżu i kieruje tam próbami ostatnie- ; 
go swojego arcydzieła, „Otella”. 

Po raz drugi w ciągu półrocza wraca on nad brzegi Se- 
kwany, gdzie był już w kwietniu na przedstawieniu swo- 
jego „Falstaffa” w Operze komicznej, a d. 12-go b. m. ma 
przewodniczyć w teatrze Wielkiej opery pierwszemu przed- 
stawieniu „Otellą”, nieznanego dotąd we Francji. 

Jak zapewniają z góry paryscy artyści i znawcy, będzie 
to nowy a olbrzymi tryumf dla wielkiego kompozytora i dla 
tej Italji, której jest wiernym synem i najdoskonalszem 
żyjącem uosobieniem jej muzycznych natchnień i pier- 
wszeństwa. Niezmordowany mistrz codziennie teraz w Pa- 
ryżu nie przestaje czuwać po osiem godzin nad próbami 
swej opery, Rtórej libretto przełożone na język francuski, 
ma być wcale udatnem, a orkiestra i śpiewacy, którymi 


sam kieruje, mają być doskonałymi, osobliwie pani Caron | 


w roli Desdemony, a sławny Wiktor Maurel w roli mu- 
rzyna weneckiego. 

Ale nie dość na tem: dzisiejszy genialny solenizant nie 
poprzestaje na ostatnich objawach tej zdumiewającej twór- 
czości swojej, która będąc wyłącznym wykwitem ducha, 
wygasa i ustaje z wiekiem u miernych talentów, starzeją- 
cych się tak łatwo i tak szybko, ale u prawdziwych genju- 
szów bywa dożywotnią i niewygasłą, aż do śmierci, jak 
znicz westalek. i 

W świeżych swych rozmowach z przyjaciołmi i współ- 
pracownikami, znakomitym poetę włoskim, Henrykiem 
Boito, urodzonym z polki, Radolińskiej, który wszystkie 
libretta oper jego układa, i z ultbionym ich śpiewakiem, 
Wiktorem Maurelem, Verdi powziął stanowczo i wyraził 
zamiar napisania nowej znowu opery „Callibano”, której 
osnowa należy także do nieśmiertelnego angielskiego wie- 
szcza i wyjęta jest z jego „Burzy. Kaliban i Ariel uo- 
sobiają tam dwa odrnienne i przeciwne sobie pierwiastki. 
Henryk Boito pisze już libretto tej nowej opery, której 
wiecznie młody mistrz stworzy muzykę, a Maurel będzie 


głównym wy konawcą. k 
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LJ r LJ i 
Wiadomości handlowe. 
inoia 


Berlin 15-go października. (Teleor. nrym. Rurjera Warsz.) = 
Ddzisiejsze zebranie giełdowe rozpoczęło obrady w mocniejszem 
uspo :obieniu, które, pod naciskiem sprzedaży, dokonywanych 
z polecenia i na rachunek paryskich sfer finansowych, uległo 
osłabieniu. Z giełdy tamtejszej nadchodzi, z powodu dzisiej- 
szego deklarowania premji, dosyć dużo matćzjału, akcje nie- 


mi'ekich kolei wschodnich miały tendencję słabą, gdyż trans- | 


porty tych kolei zmniejszyły się znacznie. Ruble i wartości 


russkie w zaniedbaniu. W porównaniu z onegdajszemi kursa- | 


mi pozostały banknoty vusskie w obu terminach bez zmiany. 
Warszawa krótkoterminowa utrzymała kurs onegdajszy, gdy 


tymczasem Petersburg krótkoterminowy poprawił się o dro- | 


bnostkę, a długi Petersburg stracił 40 fen. Przekazy na Wie- 
dęń krótkie wie uległy zmianie (164.—), długiego Wiednia 
nie notowano. Listy zastawne ziemskie poprawiły się o 20 
kop. a nowa 4°% russka renta państwowa z 1804-go r. po- 
została na poziomie kursu onegdajszego. Listów likwidacyj- 
nych nie notowano. Z inych papierów russkich notowano po- 
życzki premjowe russkie z r. 1866-go II-ej emisji: tak samo 
jak w sobotę. Kupony calne wykazują zwyżkę (325.10). 
Udziały Towarz. kómandytowego poprawiły się (200.60), 
Akcyj kredytowych austrjackich nie notowano. Dyskonto pry- 
witne pozostaje wciąż na tym samym poziomie. 

Berlin 15-30 października, (Telegram pryw. Kuriera War.) — 
(Giełda zbożowa i produktowa.) 

Nastrój dzisiejszego rynku zbożowego był mocniejszy. Żyto 
lepiej i drożej o 76 fen. w towarze gotowym io 1 m. w do- 
stawowym Spirytus miał dziś lepszą tendencję.. 

Berlin 15-go października, (Notowania urzędowe giełdy:) — 
Pil. ban. rus. wtr, ust. 219.25 | Akcje dr. żel.w.-wied. —.— 
Weksle na Warszawę 218.10 | Akcje kredytowe -_— 
Weksle na Petersb.kr. 218.— | Weksle na Londynkr, —i— 
W ekslena Petorsb:dh * 215,10 | „dh —— 
‘Pil. Ban. rus, na dost. 219.50 | Weksle” na Paryż kr. —,— 
4, nowa renta zr.1894 64— | G6 Su 
44'/, listy zast. ziem, 68,10 | Żyto” w tow. gotow. 106.75 
Listy likwidacyjne —— | Żyto na wiosnę 115— 
„o Kursy 2 d. 18-ġ0 października: 219.25, 218.10, 217.96 215.50, 
219.50, 64.—, 67.90, ——, ——, ——, 20.365, 20.315, 80.90, 
80.70, 106.—, 114,—. 


Licytacja w 1okńhkkdźie. 


Na ostatniej licytacji w lombardzie miejskim sprze- 
dano 33 zastawy, obciążone pożyczką w ogólnej su- 
mie 815 rs., a oszacowane na 927 rs.; ze sprzedaży 
zaś osiągnięto 1,041 50 kop. 

Numery sprzedany ch zastawów oraz osiągnięte za 
nich kwoty są następujące: 


„KURIER WARAN SKT. £ Daia 16 października 1894 SA n iene ZZ 280 __ 
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| 60 kop.; 394.33 —10 re. 20 kop.; 39462—13 rs. 20 kop.; 39463 
| — -271 rs; 39467—16 rs; 39478-—-5 ra. 60 kop.; 39541—100 
| rs; 89559—24 rs. 80 kop.: 39560— 5 rs. 60 kop.; 39578—9 rs. 
| 16 "kop. 89589—35 rs, 10 kop.; 39616—12 rs. 70 kop.; 39633 | | 
| =o rs” 340 kop. 89635-212 rs. 60 kop; 29642—29 rs, 10 | 
kop.; 39646—9 rs. 70. kop.; PR rs. 10 kop.; 3968448 | Nadszedł wielki transport z Paryża i we 
| rs. _10 kop. :9688—11 rs. 50"kop.; 39717—36 rs. 90 kop.; | egnia bardzo gustownych RODOWIJYCH do Fa" 
| 39726—-26 rs. 30 kop; 30743—81') rs. 30 kop; 39759—5 rs. | 
| 40 kop; 30 60—20 rs! 20 kop; 39767--48 rs. 40 kop.: 39771 | bryki Cukrów Deserowych Jana E'ruzińskie" 
—8 ra. 20 kop.; 39782—11 rs. 70 kop. o przy ulicy Marszałkowskiej N: 133 róg 
Ze sprzedaży, w stosunku do sumy zaliczenio- | Świętokrzyskiej, filja Senatorska 6 róg Mio- 


wej, otrzymano ogółem 2,636 vs. 30 kop.  Przewyż- | dowej. 4677 

ki posiadacze świadectw zastawowych mogą należną si, wi 

im przewyżkę z kasy lombardu odebrać w ciągu ro- | DH 

ku jednego od czasu ukończenia licytacji. Nieode- | n- lg i W ią 

bardowych, przelane będą do fundnszów lombardu | 5 
na rzecz warszawskich zakładów dobroczynnych, ' Zakład UM z hydroterapją i interna" > 
Obeenie właśnie upływa termin do odbioru prze- | tem dla nerwowych, cały rok, jak w lecie, tak i w zie 


brane w tym terminie kwoty, według przepisów lomi- 


| wyżek z licytacji zeszłor ocznej. | mie otwarty. Urządzenia do leczenia zimowego, któ” 
| rego rezultaty często pomyślniejsze, jak w lecie. > 
"Informacje. | Objaśnienia 1 prospekty w Aptece Kucharzewskiego 
— Wypłata gotówki zakupony obligacyj m. War- | Miodowa 4. 1249 
szawy wszystkiech czterech seryj, płatne w d. 13:ym | wama 


października r. b. i za wylosowane obligacje dopeł- | Czytelnia Dzieł i Pism Naukowych 


nioną jest códziennie, z wyjatkiem świat, od godziny 
94 zrana do godz. 1-ej po poludniu w oddzielnej ka- | Marszałkowska A27 (Zielna 22), = 
sie, w której sprzedawane są także płatne druki i | 4784 Wejście kop. 5, miesięcznie kop.-50. JĄ 
marki miejskie. “Kasa ta mieści się w głównym kop- | === 
pusie gmävha magistratu, po lewej stronie przy wej- , GFHIŁODN. AMIR. 
ściu. | E WMI À Przyjęcia codziennie od 9 do 4. 
— Tabele wylosowanych w d. 10-ym b. m. akeyj | Cena porady kop: nN 4630 
i obligacyj kolei wiedeńskiej przejrzeć można w re- | "se======eemnnm = Wa” 2 OWE 


dakcji naszego pisma codziennie w godzinach połu- ZGOD a Z; 
dniowy ch, za wyjątkiem świąt i niedziel. 
C Sprawozdania z targów. Kupuję mało używaną garderobę damską. 
Zaraz płacę. 4683 


ZGODA 3. 


zmian żadnych tangoan ubiegłym. Skóry wołowe: utrzymu- 
ją się w cenie rs. 7 do 14 za sztukę, względnie do jej wielkości 
i wagi. Za funt skóry nieoczyszezonej bez rogów. płacono o 1 
kop. na fancie drożej, Skórki cielęce po rs. 17 do 13.50 za pud = TA i 


wzęlędnie do gatunku i stopnia suchości. Skóry końskie kra- ; 4 
jogę po m. 4 do 6.50, a zagraniczne po rs. 6 do rs. 7 kop. 50 za | „MASŁO ISICHY" 
sztukę 


- z S bej 
Br. P OŚW iko wa „iR śmietankowe, wyrabiane na sposób znane” 


LEKCJE MALARST SĄ go w Paryżu i Londynie „Beurre disigny” ~ spra 
u siebie w szkole i prywatnie na mieście. raz | daje się w tafelkach pod banderolą, noszącą napi” 
wia 21. od 3-ej do 6-ej. 4508 „Isigny”, tylko na Wareckiej 10, m. 10, od 9—12 zrana | 


1 4-—7 wiecz. Cena na październik 40 kop. funt. D 


T POPŁAWSKI Kaucjonowany Zakład Pogrzebowy A 
| 


i M. TAE 


Krakowskie-Przedmieście nr 24. 


Materjały ły rysunkowe. g 


Teodora Szmagier | 


38 NOWY-ŚWIAT 38, 
załatwia kompletne pogrzeby Rp rs. 25 do naj? 
| znanej dobroci SoN zakład kefirowy Ha. Eye- | wspanialszych, podejmuje się TA 

op. but, pojed., 124 w abonamencie. | zwłok i ekshumacji. 450 
k własny Jerozolimska 64 | "F'raummy metalowe od rs. BO do 200. BW ieńc 
KA Karpińskiego. _ 4000 | metalowe odus A. ie apelusze z welonami odrs. 


Skóry. W handlu skórami nie mamy do zanotowania 
| 
| 
| 
| 


kiego po 15 
, Kantor Chmielna 23, sk 
oraz W aptece mag. far m, 


haumi, widłaki ammamni ram amma erpi wma « = 


rólewska 31, J. MALANOWSKI, a. 3. wiśzickowssi | 


Ceny zniżónoj Zabawki, Gry i zajęcia frebłowskie. 4507 


|| n przezwany kaukazkim Martel'eme 
nagrodzony medalem i dyplomem nawą ystawić 
Ai powszechnej w Chicago. 41641 _ 
Ly i ae te we wszystkich znaczniejszych han” 

: 13 ach win w Warszawie i na prowincji. 
"w Tyflisie, eos aa t Wiktor Flamm, Wspźliia ud 
— —— zeza NETE 


"T"afelbier (stolowe) HR wystale 
Export (bawarskie) | 


poleca w 1/, i !, butelkach w 
SKŁAD RYGSKRI KUBA IT. KEUNTZENDOREF"* 
4764 - w Warszawie, Krochmalna 36. "Telefon 771. 


Zlecenia przyjmuje firma: H. P. Schwabe, Nowy-Świat 4, Telefon JA 
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LILIPUTÓW | 


Marquis Folge 37 lat, 28 cali wysokości, waży 94 kilo; 
Marquiza Louisa 26 lat, 29 cali wysokości, waży 103 kilo. 10 
5. Ceny miejsc znacznie znizone. Krzesło 26 kop., miejsce stojące 
` Ra ., dzieci do lat 10-iu płacą: krzesło £6 kop., miejsce stojące 3 kop. "4710 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
5 n „Boeck bier” a l 
| 


r:39292—4 20 kop.; 39308—9 rs. 80 „; 39318—32 rs.; 

39326—5 r 0 St 3038432 rs. 70 Pkg 8040-82. 4 | Wystawa otwarta codziennie od 11-ej rano do 10-ej wiecz. e 

per merenan Td EA = NZD ZĘ O AO A OZ OE ZEE > > a O A A ZZA 
w drukarni Kuriera Warszawskieg, o — Plac Teatralny "Nr. 473e (nowy 9. igre Ileasypop Bapuwasa 3 (15) Owraópa 1894 T 13% 
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